
Ze względu na pandemię i wprowadzone obostrzenia orszak Trzech Króli w Staszowie, w tym roku,
miał symboliczny charakter.

Król  Melchior wręczał pamiątkowe monety „4 stasze” przybywającym na Mszę św.,  na godzinę
10:00,  do kościoła pw. Ducha Świętego.  Tu ks.  kan.  Szczepan Janas proboszcz parafii  pw. św.
Bartłomieja powitał mędrców ze wschodu: Kacpra, Melchiora i Baltazara. Skąd w skromnym orszaku
wraz z burmistrzem Staszowa Leszkiem Kopciem oraz zastępcą burmistrza dr Ewą Kondek przeszli
do  szopki  betlejemskiej,  znajdującej  się  na  staszowskim  rynku.  Królowie  złożyli  hołd
nowonarodzonemu Zbawicielowi oraz dary: złoto, kadzidło i  mirrę - symbole władzy, modlitwy i
ofiary.









 


